
2TM2,3, Psalm 122
DLA MIŁOŚCI MOICH BRACIDLA MIŁOŚCI MOICH PRZYJACIÓŁBĘDĘ MÓWIŁ BĘDĘ MÓWIŁPOKÓJ NIECH BĘDZIE TOBIERADOŚĆ GDY MI POWIEDZIANOPÓJDŹMY DO DOMU PANAOTO JUŻ STOJĄ NASZE STOPYW TWYCH BRAMACH MIASTO ŚWIĘTEDLA MIŁOŚCI MOICH BRACIDLA MIŁOŚCI MOICH PRZYJACIÓŁBĘDĘ MÓWIŁ BĘDĘ MÓWIŁPOKÓJ NIECH BĘDZIE TOBIEJERUZALEM, JERUZALEMZNOWU ODBUDOWANETAM WSTĘPUJĄ RAZEMPOKOLENIA PANAWEDŁUG PRAWA IZRAELAABY WIELBIĆ, ABY WIELBIĆ PANAJERUZALEM, JERUZALEMZNOWU ODBUDOWANEPROŚCIE O POKÓJ, PROŚCIE O POKÓJDLA JERUZALEMNIECH MAJĄ POKÓJNIECH MAJĄ POKÓJCI KTÓRZY CIĘ KOCHAJĄ
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